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Or.0063-4-18/07
P r o t o k ó ł  Nr 18/07

z posiedzenia Komisji Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska, odbytego w dniu 12 listopada 2007r. w godz. od 1200 do 1400.

Obecni na posiedzeniu:

·  członkowie Komisji:
1) p.Antoni Szlanga

Przewodniczący Komisji

2) p.Edward Gabryś
3) p.Bogdan Kuffel
4) p.Stanisław Kowalik
5) p.Józef Skiba
6) p.Józef Kołak
7) p.Renata Dąbrowska
8) p.Marek Czajka

9) p.Gabriela Wegner

Członkowie Komisji nieobecni:

1) p.Dariusz Folerzyński
- usprawiedliwiony

· spoza Komisji:

1) p.Elżbieta Opiela

- Prezes Stowarzyszenia Miłośników Zwierząt
2) p.Barbara Homa

- Kierownik Schroniska dla Zwierząt
3) p.Danuta Niedzielska

- „Czas Chojnic”

4) p.Jarosław Rekowski

- Dyrektor Wydziału Km

Osoby spoza Komisji wymienione w punktach 1-3 brały udział w części posiedzenia.

Komisja składa się z 10 członków, obecnych na posiedzeniu – 9, nieobecny – 1, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

Posiedzenie Komisji otworzył Przewodniczący p.Antoni Szlanga, powitał zebranych członków Komisji, zaproszonych gości i pracowników Urzędu Miejskiego. Zaproponował poniższy porządek posiedzenia:

1. Sprawa budowy hotelu dla zwierząt przy Schronisku dla Zwierząt „Przytulisko”.

2. Omówienie materiału sesyjnego.

3. Sprawy bieżące.

Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.

Ad. 1
Przewodniczący Antoni Szlanga – Stowarzyszenie Miłośników Zwierząt złożyło do Urzędu Miejskiego projekt opracowany przez Pana inż. Zdzisława Kufla na budowę hotelu dla zwierząt 
w Chojnicach przy ulicy Igielskiej. Jest to pełna dokumentacja, która według wstępnych szacunków miałaby kosztować nie mniej niż 500.000,-zł. Proszę Panią Prezes o przybliżenie tematu, chcę przypomnieć, że temat nie jest nowy, ponieważ w poprzedniej kadencji na którejś z Komisji został wywołany i była wstępna akceptacja, żeby ten temat realizować.
Prezes Elżbieta Opiela – pragnę poinformować, iż nasza koncepcja znalazła uznanie, ponieważ 
w Komitecie Wyborczym Wyborców Arseniusza Finstera „Program 2010” w dziale VII Środowisko naturalne w punkcie 9 jest zapisane: wspierać Chojnickie Stowarzyszenie Miłośników Zwierząt w utworzeni hotelu dla zwierząt i prowadzeniu Schroniska. Za to członkowie Stowarzyszenia jesteśmy i byliśmy bardzo wdzięczni, że ten punkt się również znalazł. Hotel dla zwierząt dlatego, ponieważ chcielibyśmy zejść w jakimś momencie z obciążania miasta dużymi kosztami, chcielibyśmy zacząć jak najwięcej zarabiać na Schronisko dla Zwierząt, żeby to było z naszej strony pozyskiwanie środków, ale oprócz tego hotel, który by miał zarabiać, również w perspektywie mamy cmentarz dla zwierząt, który będzie niewiele kosztował, a dochód może być bardzo wysoki. Zaczęłyśmy od tego, że w Internecie znalazłam osiem, lub dziewięć hoteli dla zwierząt w Polsce, na różnym poziomie, o różnych cenach za pobyt zwierzęcia w tym hotelu. Jako ścisły Zarząd opracowaliśmy koncepcję budowy hotelu, znalazł on pełną aprobatę, bo mamy tą koncepcję podpisaną przez Lekarza Powiatowego Weterynarii śp. Pana Kazimierza Węgierskiego, gratulował nam, że jeżeli to się powiedzie razem z włodarzami tego miasta,  w mieście się tak dużo dzieje na rzecz zbliżenia naszego miasta i kraju do Europy, bo widać jak miasto się zmienia i też w świecie zwierząt dobrze by było, żeby żyły jak w kraju cywilizowanym. Na podstawie tej koncepcji, która była przekonsultowana z Lekarzem Powiatowym Weterynarii, tą koncepcję przekazaliśmy Panu inż.Kuflowi, jestem w posiadaniu całej dokumentacji, można się zapoznać, jest też decyzja zatwierdzająca projekt budowy i udzielenia pozwolenia na budowę ze Starostwa Powiatowego. Jest również zbiorcze zestawienie kosztów, jako Stowarzyszenie nie musimy robić pełnego przetargu, jednak ustaliliśmy, że zapytania o cenę będą, bo ja bym nie chciała być posądzona, że zlecamy obojętnie komu. Również konsultowaliśmy z Wydziałem Gospodarki Komunalnej, że dobrze by było, jeżeli to oczywiście będzie korzystne, żeby w perspektywie ten hotel budował ktoś, kto budował Schronisko dla Zwierząt, ponieważ ten hotel jest w symbiozie ze Schroniskiem. Pan Janowski, który robił centralne ogrzewanie zbadał, sprawdził, przekazał Panu Kuflowi, że to centralne ogrzewanie, ten piec również jest w stanie ogrzać hotel. Również inne badania były przeprowadzone i żeby zejść z kosztów, to może być wiele podłączeń pod Schronisko. Jednak materiały budowlane i w ogóle budowa drastycznie wzrosła, stąd mam zestawienie zbiorcze przy poziomie cen na IV kwartał 2006r. na kwotę 498.604,39 zł i na pewno do tej kwoty należy coś doliczyć ze względu na wzrost cen. Pokazuję również dokumentację budowlaną, obliczenia statystyczne, ale również jak ten hotel miałby wyglądać zarówno na zewnątrz, jak i wewnątrz. Wszystkie komplety przekazałam do Wydziału Gospodarki Komunalnej. Wystąpiliśmy z zapytaniem o cenę, tą cenę mamy i teraz chcę krótko poinformować jeżeli chodzi o hotel dla zwierząt. Pomysł zrodził się z tego, że chcemy zarabiać na Schronisko, ale oprócz tego też z tego, że jest wiele osób zainteresowanych hotelem przede wszystkim 
w okresach feryjnych, urlopowych, świątecznych. Ludzie mają w domach różne zwierzęta i chcieliby je ulokować gdzieś w godziwych warunkach. Wiemy, że w Chojnicach jest kilka osób, które robią to trochę na czarno i przyjmują zwierzęta za odpłatnością. Również kiedy zbieramy środki na wystawie psów rasowych, to rozmawiamy z tymi ludźmi, którzy są właścicielami psów hodowlanych, my z nimi również rozmawialiśmy, że jesteśmy na etapie przygotowania dokumentacji budowy hotelu dla zwierząt. Ci ludzie brali od nas adresy i takie telefony były do Schroniska, również do mnie z zapytaniem, czy już jest hotel. Jest zainteresowany Słupsk i cały ten teren, cały nasz powiat, Tuchola, również województwo koszalińskie, rejon Koszalina i Białogardu, zainteresowany jest obszar Piły, Bydgoszcz ma hotel, jednak to, co my chcemy zrobić, to jest zupełnie na innym poziomie i stąd narodził się ten pomysł. Koncepcja budowy hotelu jest własnością Chojnickiego Stowarzyszenia Miłośników Zwierząt, ona jest niewymierna, my jej nie wyceniamy, bo pomysł też kosztuje i opracowania, co my chcemy w tym hotelu. W roku 2006 Chojnickie Stowarzyszenie Miłośników Zwierząt zleciło opracowanie dokumentacji projektowej i zakupiło materiał na pokrycie dachowe. Dzięki zrozumieniu przez radnych problematyki bezdomnych zwierząt i w ogóle zwierząt mamy umowę na dwa lata, ona się kończy w grudniu, z tej umowy wynika, że dostajemy z Urzędu Miasta 10.000,-zł co miesiąc, zaplanowano, że 100.000,-zł miasto przekazuje, 50.000,-zł Gmina Wiejska Chojnice, jednak otrzymujemy z miasta w sumie 120.000,-zł, natomiast 30.000,-zł miało być na remonty Schroniska. W ubiegłym roku poprosiliśmy, żeby z tych 30.000,-zł, które dla nas były zaplanowane, żeby zapłacić Panu Kuflowi, była to kwota 6.100,-zł, pokrycie dachowe, które zostało protokołem podpisanym przez Wydział Komunalny i Pan Rostankowski, gdzie jest pokrycie magazynowane, jest ono zakupione na kwotę 23.742,12 zł. Oprócz tego Stowarzyszenie koszty związane z opracowaniem dokumentacji budowy, na przykład wszelkie opłaty skarbowe, które kosztowały 219,87 zł, zapłaciliśmy też geodecie 600,- zł. Również Chojnickie Stowarzyszenie Miłośników Zwierząt w roku 2006 wykonało w Schronisku remonty na kwotę 67.234,10 zł, to było 
z naszych pozyskanych środków z pożytku, z darowizn, od ludzi fizycznych, od instytucji, z adopcji zwierząt, są to pieniądze również ze skarbonek, które są w mieście rozstawione i ludzie zwyczajowo naprawdę wrzucają pieniądze. Każdy grosz gromadziliśmy nie wydając żadnego zbędnie na inne zadania. Po przetargu zrobiliśmy zadaszenie wybiegów dla psów, koszt 37.000,-zł, wymiana siatki w boksach na stalowe pręty do wysokości 90 cm na zewnątrz za 3.000,-zł, zakupiliśmy plastikowe raszki za kwotę 2.594,01 zł, remont kapitalny biura i izby przyjęć za kwotę 6.404,59 zł, wyposażenie pomieszczenia biurowego 1.500,-zł, wybieg dla kotów 2.428,-zł, tak naprawdę nie ma w Schronisku miejsca dla kotów, jednak się pojawiły, są to koty udomowione, gdzie właściciel ma alergię lub się uczula i musi koty oddać, dziko żyjących nie przyjmujemy, drzwi stalowe do kotłowni za 607,50 zł, remont kotłowni 10.000,-zł wycenione, jednak jest to darowizna jednego z Panów radnych, wymiana siatki w boksach na stalowe pręty wewnątrz na kwotę 3.700,-zł i to wszystko na łączną kwotę 77.234,10 zł. Razem z hotelem, to, co zostało wydane w roku 2006 to kwota 97.260,09 zł. Jeżeli chodzi o rok 2007, to modernizacja wentylacji w Schronisku, jest dokumentacja i jest ona w części zrobiona, musimy odłożyć 10.000,-zł, bo tyle nas będzie kosztowała, nie jest dokończona i nie zapłacone, ale środki na to mamy odłożone, po wentylacji wykonamy instalację elektryczną i wówczas chcemy wejść w ściany i porządnie je zrobić. Została zakupiona piła elektryczna do drzewa za około 300,-zł, kosiarka elektryczna za 399,-zł, automat do prania za 430,-zł, również przez kogoś ufundowany, ale wyceniony, bo jest rachunek na taką kwotę, kuchenka mikrofalowa za 260,-zł, naprawa auta – jesteśmy bardzo wdzięczni Państwu radnym i Panu Burmistrzowi z auto, które pozyskaliśmy, ale ten pojazd drastycznie się psuje, w roku 2007 było 11 razy naprawiane z kwotę 2.050,-zł, kierowca tylko jeden z niego korzysta, bardzo dba o pojazd, co może sam naprawia, ale tak naprawdę została tylko skorupa. Na budowę hotelu mamy w tej chwili 45.000,-zł przygotowane plus 30.000,- zł, które były planowane w tym roku na remont w Schronisku, jednak my chcemy to dołożyć do budowy, czyli mamy 75.000,-zł. Miejsc w hotelu jest 17 boksów dla psów o wymiarach 0,90x1,50 i 1,50x1,50, jest 8 boksów dużych, boksy podwójne można liczyć podwójnie, my na razie liczymy 17 boksów pojedynczych, połowa dużych, połowa małych. Poza tym jest zatoka innych zwierząt, jest tam miejsca na 23 sztuki, te miejsca są dla kotów, również króliki, chomiki, świnki morskie, fretki i wszelkie inne małe zwierzęta. To wszystko będzie oddzielone dużym pasem zieleni.
Chcę jeszcze powiedzieć, że jeżeli chodzi o ten hotel, to ma on mieć recepcję, która jest biurem, gdzie ma być środowisko takie bardzo przyjazne ludziom, którzy tam wejdą ze swoim zwierzęciem, ma być bardzo podobnie jak w Lecznicy dla Zwierząt, dalej bardzo przestronny holl, gdzie można usiąść i również ma być budowana łaźnia dla zwierząt. Są ludzie, którzy nam sygnalizowali, że mają w domu zwierzęta, mają porządnie zrobioną łazienkę i nie ma gdzie wykąpać zwierzątka, stąd jest zaplanowana łaźnia, która by przynosiła dochód, gdzie właściciel sobie usiądzie i będzie pił kawę, przez oszklone drzwi będzie widział, jak pracownik kąpie, jeżeli będzie chciał uczestniczyć, to będzie to trochę taniej. Mamy zamówione specjalne wanny zamykane, gdzie zwierzę ma tylko łeb na wierzchu, reszta jest zamknięta i woda pracuje razem z płynem i masażem. Chcieliśmy, aby to było tak, jak to jest w Europie. Poza tym jest pomieszczenie gospodarcze, pomieszczenie socjalne, kuchnia, spiżarnia przy kuchni, ponieważ niektórzy właściciele przywiozą swoją karmę. Również jest izolatka, bo zwierzę może się rozchorować, chociaż nie przyjmiemy zwierzęcia bez książeczki zdrowia, bez szczepień, bez zmierzenia temperatury, jeżeli nam się uda, to lekarz weterynarii będzie na etacie, bo na razie nie mamy takiego komfortu, Schronisko jest czynne w Chojnicach całą dobę, to też jest zasługa państwa, za co bardzo dziękuję. Była delegacja z Kołobrzegu, oglądała Schronisko i nie tylko, byli pod wrażeniem tego, co w mieście się robi, co zostało zrobione w poprzedniej kadencji i obecnej, przenoszą to na Kołobrzeg, ja się bardzo cieszę, będąc w tym mieście poszłam do Pana Prezydenta powiedzieć, żeby przyjechał do Chojnic, które są miastem mniejszym, biedniejszym, w Kołobrzegu są ogromne podatki od wszystkich sanatoriów, jednak wstyd mi za moje rodzinne miasto i żeby się nauczyli gospodarności radnych, Burmistrza, włodarzy tego miasta, zobaczyli jak miasto funkcjonuje. Hotel dla zwierząt ma mieć wszystkie media, światło, wodę, centralne ogrzewanie, wentylację i radiowęzeł, żeby była muzyka relaksacyjna, która będzie wyciszała, bo zwierzęta będą czuły tą rozłąkę, nie będą bardzo wiedziały dlaczego tu są, dlaczego właściciel je porzucił, zwierzęciu tego się nie wytłumaczy. Takie mają być media i to wszystko w dokumentacji jest zaplanowane.
Następnie jeżeli chodzi o symulację, obłożenie i cennik, bo mnie Pan Dyrektor Wydziału Gospodarki Komunalnej zapytał, jakie będą z tego dochody. Zdecydowanie mówię, że nie mamy doświadczenia, to po pierwsze. Po drugie, pytaliśmy tylko jak hotele inne funkcjonują w Polsce. Poza tym my nie wiemy do końca, to można po roku, po dwóch, ale zrobiłyśmy symulację i cennik. Myślimy, że w styczniu na pewno 4 dni będą zwierzęta w hotelu, luty – 14 dni, marzec – 7 dni, kwiecień – 2 dni, maj – 7 dni, czerwiec – 7 dni, lipiec – 30 dni, sierpień – 30 dni, wrzesień – 30 dni, 
w październiku ani jednego dnia, listopad – 5 dni, grudzień – 7 dni, czyli razem 143 dni w roku. To jest takie bardzo pesymistyczne, bo ja wolałam zaniżyć, niż podać wyolbrzymioną wersję, nie wiadomo jakie dochody i później się okaże, że to nie będzie prawdziwe. Osobiście jestem pewna, że tych dni będzie więcej, ale my pokazujemy pesymistycznie 143 dni. Założyliśmy, że obłożenie będzie w 50%, a jestem pewna, że będzie więcej, jednak wolę zakładać mniej, czyli 50% jeżeli chodzi o psy, natomiast pozostałe zwierzęta 25% i jeżeli chodzi o psy, to przygotowałyśmy propozycję na podstawie tego, co inne hotele mają, ale też jak wyglądają te hotele, ich wyposażenie, mały pies doba 30,-zł, średni pies 35,-zł za dobę, duży pies 40,-zł za dobę, ogromy lub agresywny pies 50,-zł, koty 25,-zł, inne zwierzęta od 8,-zł do 20,-zł. Myślę, że to będzie bardziej sprecyzowane, żeby to nie było na zasadzie, że jest pracownik i od niego zależy, ile weźmie. Oczywiście ma tam być wszystko skomputeryzowane i tak prowadzone, jak to naprawdę powinno wyglądać.
Jak zaplanować, ile będzie małych, średnich, dużych i agresywnych psów. Dodałyśmy te wszystkie kwoty, podzieliłyśmy przez liczbę 5 i wyszła średnia cena 39,-zł razy 9 sztuk razy 143 dni, to daje kwotę 50.193,-zł. Koty i inne zwierzęta średnia kwota wyszła 18,-zł razy 7 sztuk razy 143 dni, to jest 18.018,-zł, czyli w sumie roczny dochód 68.211,-zł. Jestem przekonana, że poza tymi dniami ludzie mają w domu wesela, imieniny i naprawdę wielu ludzi mnie zaczepiało w Chojnicach pytając, gdzie ulokować na te dni zwierzę. Jak było małe obłożenie, to jako Schronisko przyjmowaliśmy te zwierzęta, jednak wielu ludzi jak zobaczyło, że pies będzie w kojcu w tymi bezdomnymi 
i w warunkach, jakie tam są, to rezygnowało.

Muszę powiedzieć, że nie są policzone koszty, które na pewno wzrosną, będzie więcej za wodę, za energię elektryczną, do tego dojdzie obsługa. Chcemy koszty zminimalizować, chciałabym, aby za niewielkim dodatkiem, jeżeli to my będziemy prowadzić, żeby koleżanka, która obecnie jest Kierownikiem Schroniska, prowadziła ten hotel. Zależy nam bardzo na tym, ponieważ koncepcja jest nasza, wydeptałyśmy ścieżki, żeby pozwolenia i wszystko inne uzyskać, stąd oczekujemy od władz miasta odpowiedzialnej partnerskiej umowy, żeby nie było tak, że w pewnym momencie to zostanie komuś oddane w ajencję i ktoś będzie czerpał dochód, nie wiem, jak by to było rozdzielone, bo przyłącza do Schroniska będą i by trzeba jakieś podliczniki, pomysł jest nasz i gdyby nas jako Stowarzyszenie stać było w tym momencie, to na pewno byśmy pertraktowali z Urzędem, żeby móc kupić tą ziemię, zadłużyć się w Banku i ten hotel wybudować, żeby właścicielem hotelu było Stowarzyszenie. Jednak nie możemy, nie jesteśmy w stanie, ja się boję takich ryzykownych sytuacji, dlatego zakładam, że jak będzie jeszcze cmentarz, jest to niewielki wysiłek, to jest rozplanowanie, ubicie, trawa, cokół, siatka. Opłata za pochówek zwierzęcia jest od 80,-zł do 120,-zł roczna, takie są ceny w Polsce i my byśmy chcieli też dbać, kosić trawę, a niech sobie właściciel postawi tam kamień, wklei zdjęcie, niech sobie przyjeżdża i odwiedza, jak chce, po prostu chcemy to zrobić. Obecnie ludzie zakopują przy własnych posesjach, czego nie wolno robić w związku z zanieczyszczeniem środowiska naturalnego, natomiast ci, co mieszkają w blokach, to w ogóle przeżywają dramat, bo nie mają co zrobić, nie każdego stać, żeby zawieźć do utylizacji, nie chcą wrzucić do śmietnika i zakopują w lesie.
· Radny Józef Skiba – bardzo ładnie i dokładnie zostało to wszystko przedstawione, takie minimum przychodu z tego hotelu około 68.000,-zł brutto rocznie, jednak myślę, że ta kwota nie starczy na utrzymanie tego obiektu, bo jeżeli dobrze rozumiem, to będą w tym wynagrodzenia dla ludzi, którzy tam będą pracować, wszystkie media łącznie z opałem. Druga rzecz, Pani Prezes powiedziała, że 30.000,-zł, które miasto chce przeznaczyć na remont Schroniska, czy będzie to prawnie możliwe, żeby to przeznaczyć na budowę, a nie remontować tego Schroniska, które 
i tak nie jest już nowe i wymaga stałych remontów. Kolejna sprawa, jeżeli chodzi o cmentarz, nie wiem, jak to będzie wyglądać z ziemią, na jakich prawach, czy to będzie zakup tej ziemi, czy przekazanie od miasta, czy od Gminy, jaki jest zamiar pozyskania tej ziemi, bo przypuszczam, że jeżeli takie coś będzie, to nie skończy się na kilku arach, bo jeżeli już to powstanie, to na pewno każdy swojego pupila będzie chciał pochować w miejscu do tego przeznaczonym, 
a nie pod płotem, czy w lesie. Czy też utrzymanie będzie należało do Stowarzyszenia Miłośników Zwierząt, czy każdy sam będzie dbał, chciałbym się dowiedzieć jak to będzie.
· Prezes Elżbieta Opiela – cmentarz to jest wizja po wybudowaniu hotelu, bo nie da się jedno 
i drugie równocześnie, na to wszystko brak środków. Może nam się tak powiedzie, że ktoś z nas miliony wygra, albo znajdziemy takiego darczyńcę i wówczas wszystko się zrobi bardzo szybko. Ja zasięgałam już informacji, jest tam teren miejski i ja bym chciała, żeby cmentarz był również miejski. Myślę, że jeżeli chodzi o cmentarz, to można by połączyć i na pewno jedna osoba w odpowiednich godzinach. Natomiast jeżeli chodzi o hotel, to w naszym Schronisku pracuje w tej chwili czterech pielęgniarzy w całodobowym systemie, ich pensje brutto wynoszą 1.160,-zł, czyli 6,-zł za godzinę w dzień i 5,-zł stawka nocna. Jak ktoś zaczyna pracę, to zaczyna od dużo niższej stawki. Kierowca, którego przez kilka miesięcy miasto zatrudniało w ramach robót publicznych jest na umowie, bo ci ludzie są na umowie zleceniu ze stawką godzinową, to jest naprawdę ciężka fizycznie praca, obsłużyć, nakarmić, posprzątać, wiele czynności bardzo brudnych, trudnych, ciężkich wykonać. Ci ludzie są zaszczepieni, bo mogą zdarzyć się pogryzienia, zaszczepiliśmy przeciwko grypie tych ludzi, bo też dbamy o socjalną sferę. Kierowca jest zatrudniony na umowę o pracę, jednak na czas określony.

· Radny Józef Skiba – czy te pieniądze 68.000,-zł w skali roku, czy to wystarczy na utrzymanie, w co bardzo wątpię, to będzie hotel i ludzie będą mieli pewne wymagania trochę inne.

· Prezes Elżbieta Opiela – stawki mogą ulec zmianie, bo od czegoś trzeba zacząć, jednak cennik zatwierdza Pan Burmistrz, być może stawki będą wyższe. Ja wierzę, że jeżeli hotel ruszy, to będzie przynosił niewymierne dochody.

· Radny Józef Skiba – jeżeli na dzień dzisiejszy koszt budowy tego fotelu wynosi minimum 500.000,-zł, do przypuszczam, że docelowo w 700.000,-zł się nie zamknie. W tej chwili na Schronisko pewne środki miasto przekazuje, powiedzmy, że miasto w pewnym stopniu dołoży się do wybudowania tego hotelu i potem się okaże, że dojdzie nam jeszcze utrzymanie tego hotelu, na przykład w 50% całych kosztów. Nie wiem, czy będzie miasto na to stać. Proszę powiedzieć konkretnie, czego Stowarzyszenie od nas oczekuje.

· Prezes Elżbieta Opiela – jeżeli miasto nie będzie w stanie dołożyć, ja jestem przekonana, że hotel zarobi na utrzymanie i będzie jeszcze dochód, może nie od razu w pierwszym roku, bo to trzeba odpowiednio nagłośnić, ludzie będą wiedzieli, będą widzieli, będą zadowoleni i będą tutaj przyjeżdżać nawet z daleka. Natomiast żebyśmy my sami wybudowali ten hotel i przekazali miastu to nie jest możliwe. W ubiegłym roku nam się udało wygospodarować 67.234,-zł, które włożyliśmy w remont i pilne doposażenie tego, co było istotne. W tym roku zahamowaliśmy tylko po to, żeby rozpocząć budowę hotelu, bo jest pokrycie dachowe, jest dokumentacja i są wszystkie pozwolenia, jest zgoda, jest wszystko gotowe, mam nadzieję, że znajdę kierownika budowy, to znaczy na pewno wykonawcę, natomiast jeżeli chodzi o nadzór, to mam nadzieję, że będę prosiła inżyniera, który będzie chciał to zrobić społecznie dla zwierząt. My wyciszyliśmy się z robienie tego, co w Schronisku, stąd mamy te 10.000,-zł odłożone na wentylacje, a resztę będziemy robili powoli w zależności od tego, ile środków pozyskamy z pożytku i z innych naszych dochodów, które mamy. My przyjmujemy również, za zgodą miasta, bo to jest w cenniku, zwierzęta z innych gmin, które nie partycypują w utrzymaniu, cennik jest podpisany przez Pana Burmistrza, przyjęcie zwierzęcia na przykład z Kcyni kosztuje jednorazowo 500,-zł plus do tego za każdy dzień pobytu płacą nam 5,-zł, to jest obsługa, karmienie, woda, światło, to wszystko jest wyliczone do tego jednego zwierzęcia, również zwrot kosztów leczenia weterynaryjnego, sterylizacji, to wszystko dane miasto zwraca. Rachunki wystawiamy co miesiąc tak długo, jak długo zwierzę jest w Schronisku. Kiedy idzie do adopcji bądź odchodzi śmiercią naturalną zawiadamiamy, że zwierzęcia nie ma i kończy się współpraca. Te samorządy, które wspólnie 
z miastem Chojnice budowały Schronisko, czyli Gmina Wiejska Człuchów, Tuchola i Czersk jak przywożą zwierzę, to płacą jednorazowo 250,-zł i pozostałe koszty są bez zmian. Jeżeli jedziemy naszym samochodem, to również płacą kilometrówkę 2,-zł za każdy kilometr i za wyłapanie 250,-zł. Jeżeli chodzi o Gminę Chojnice, to w tej kwocie 50.000,-zł, którą przekazują, to jest 30 zwierząt, jeżeli będzie powyżej 30 sztuk, to Gmina Chojnice płaci za każde zwierzę jednorazowo 100,-zł.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – proponuję przejść do tematu zasadniczego, czyli do hotelu. Słyszymy, że w tej chwili wydane zostało około 100.000,-zł, jeżeli przyjmiemy koszt budowy tego hotelu tylko na kwotę 600.000,-zł, a wydaje się, że jest to minimum tego, co trzeba wydać, to jakie są oczekiwania od miasta. Chcę powiedzieć, że 500.000,-zł to jest koszt budowy dwóch średniej długości ulic i powstaje pytanie, jeżeli wiemy, że mamy na terenie miasta w granicach dwóch do dwóch i pół tysiąca psów, to czy robiąc prezent tym mieszkańcom nie krzywdzimy pozostałych, bo w Chojnicach jest 40.000 mieszkańców i ileś gospodarstw domowych. Pytanie zasadnicze, czy nas na teraz stać na to, żeby budować taki hotel, gdzie de facto nie wiemy, jakie będzie obłożenie. Jest szereg wątpliwości, które by należało rozstrzygnąć, a pierwsze pytanie, to jakie oczekiwania Państwa do miasta jeżeli chodzi o finansowanie tej inwestycji.
· Prezes Elżbieta Opiela – ja mam świadomość, ile jest zadań w każdym samorządzie. Nigdy jako Stowarzyszenie nie byliśmy łapczywi, aczkolwiek chcielibyśmy bardzo, żeby zwierzętom na naszym terenie żyło się coraz lepiej. Natomiast ja zakładam i jestem przekonana, że jeżeli nic się nie zmieni, to w przyszłym roku my te 100.000,-zł też pozyskamy, które zechcemy przeznaczyć tylko na hotel. Wierzymy, że w tym roku, ponieważ w ubiegłym roku z tych 30.000,-zł wcale nie był remont Schroniska, a była w uzgodnieni z Panią Skarbnik zapłacona dokumentacja i kupiony materiał na dach, to sądzę, że nasze 45.000,-zł i te 30.000,-zł, czyli 75.000,-zł, mam nadzieję, że znajdę wykonawcę, który zrobi w stanie surowym i wystąpimy z taką opcją, że trochę zakredytuje, jak nazbieramy, to zapłacimy resztę. Ja bardzo bym chciała i my, jako członkowie Stowarzyszenia, żeby się udało wybudować w jeden rok, jednak nie wierzę, bo potrzeb jest wiele. Komisja nas wysłuchała i jeżeli się uda przy naszej pomocy każdego roku kwotę 100.000,-zł, wierząc, że dalej będą z innych gmin zwierzęta, że ludzie z pożytku będą nam chcieli przekazywać pieniądze i że nazbieramy każdego roku 100.000,-zł na ten hotel, to w tym momencie albo dwa lata będzie trwała budowa, albo trzy. Schronisko zostało oddane w czerwcu 2000r., to po adaptacji wiaty, bo przedtem były zwierzęta w Lipienicy. Jam mam świadomość, sama pracowałam wiele w samorządzie i doskonale wiem, ile samorząd ma zadań, nie tylko są zwierzęta, jest tak dużo innych i na wszystkie potrzebne są pieniądze.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – chcę zwrócić uwagę, że na najbliższej sesji prawdopodobnie podejmiemy uchwałę o podwyżkach podatków od nieruchomości, od gruntów i tak dalej, te podatki, które nie były ruszane od 6 lat i uzasadnienie jest proste, my nie mamy na utrzymanie oświaty, bo subwencja oświatowa jest zbyt niska, nie mamy na inne zadania i gdybyśmy w tej chwili podjęli decyzję, czy ewentualnie sugestię do Burmistrza, żeby przeznaczyć środki na budowę hotelu dla zwierząt, to osobiście uważam, że byłoby to niemoralne w sytuacji, kiedy podwyższamy podatki, podwyższamy cenę wody, gdzie uderza to we wszystkich mieszkańców, 
a z drugiej strony chcemy wydawać 500.000,-zł na budowę hotelu. Jeżeli Stowarzyszenie jest 
w stanie we własnym zakresie, nawet w cyklu 2, czy 3-letnim wybudować, to wydaje się, że tylko przyklasnąć, bo rzeczywiście dokumentacja jest zrobiona pod kątem XXI wieku i Europy, jest to bardzo ładny projekt, ale jednak nie oczekujcie Państwo jakiegoś udziału miasta w realizacji tego przedsięwzięcia, tu pozostają kwestie prawne, czyli sprawa użyczenia terenu i tak dalej, ale są to sprawy do rozwiązania.
· Prezes Elżbieta Opiela – chcę powiedzieć, że ja w październiku słyszałam wystąpienie w Radiu Gdańsk naszego Pana Burmistrza i usłyszałam, że miasto w przyszłym roku przymierzy się do wygospodarowania kwoty 200.000,-zł. Jeżeli by to było możliwe, to byśmy tylko dziękowali. Redaktor tego Radia ze mną też przeprowadzał wywiad, nie chciałam powiedzieć, ile hotel będzie kosztował, powiedziałam to, co mogłam. Jesteśmy partnerami i nigdy bym nie podważała autorytetu Pana Burmistrza ani radnych. Ja rozumiem to, co Przewodniczący Komisji powiedział, bo są drogi, które trzeba robić i wiele innych rzeczy, ale gdyby w tym nawale tych różnych potrzeb dało się widzieć jakąś kwotę, bo my może za 5 lat wybudujemy, albo za 6, wcześniej nie wybudujemy, bo to po prostu nie będzie możliwe. Jako Stowarzyszenie jeżeli otrzymaliśmy zgodę, że na terenie miejskim można budować, to my nie musimy władzy w tym momencie pytać, czy możemy, czy nie. Będziemy robić wszystko, żeby zdobywać każdą złotówkę, dlatego ja tak bardzo się cieszyłam, że to znalazło uznanie w Programie, a tu widzę większość radnych z tego Komitetu Wyborczego, w tym Programie jest kolejno wiele zadań w różnych dziedzinach. Wiem, że w Kołobrzegu wspólnie z Polskim Towarzystwem Rejestracji i Identyfikacji Zwierząt udało się znakować zwierzęta, będę dzwoniła do Gdańska, bo to też jest klucz do rozwiązania problemu, zwierzęta oznakowane wiemy wreszcie, czyje jest zwierzę, można rozliczyć, można ukarać, można działać wychowawczo.

· Radny Józef Kołak – myślę, że dygresja Pana  Przewodniczącego dotycząca podwyżek podatków nie można utożsamiać z potrzebami w wydatkach na oświatę, ponieważ przez ileś lat nie było podwyżek, podwyżek zawsze pewna dziura między kosztami związanymi z oświatą 
a subwencją była. Jeżeli mamy tak tłumaczyć, że podatki zwiększone są po to, żeby braki 
w oświacie zabezpieczyć, to ja jestem przeciwko podwyżkom podatków. Natomiast nie możemy dzielić budżetu, jak są sugestie, ja przed laty też sugerowałem i przekonałem się, że złe takie rozumowanie moje było, że na przykład budując pewną ulicę zadawalamy 50 mieszkańców, inni mogą być mniej zadowoleni, natomiast budżet są to środki, które w jakiś sposób według potrzeb i według pewnej polityki przyjętej przez Program 2010, czy polityki jakiejś wizji przyjętej przez inne stowarzyszenia funkcjonowania miasta i otoczenia. Patrząc na Stowarzyszenie, kierowane przez Panią Elżbietę i inne osoby współuczestniczące widzę, że to Stowarzyszenie jest aktywne, dynamicznie rozwijające się, bo być może w roku 2000, gdyby nie inicjatywa pewnej grupy osób okazałoby się, że na tym etapie nie ma środków w budżecie miasta i obecnego Schroniska by nie było. W tej chwili niejako nasze miasto przyjmuje splendor funkcjonowania tego Schroniska. Sądzę, że koncepcja i plan budowy hotelu jest odważny, co prawda na tym etapie wydaje nam się, że jest drogi, ale jest to pewna wizja, która jest na miarę XXI wieku i sądzę, że środki, które zostały już zgromadzone przez Stowarzyszenie wskazują na to, że jest to partner godny, któremu można zaufać, oczywiście nie jestem za tym, żeby 500, czy 600.000,-zł taką kwotą wspomagać, bo jest wiele innych potrzeb, ale uczestniczyć w sposób aktywny, kwoty nie chcę określać, czy 100, czy 200.000,-zł w takiej wizji na 3 lata i podejrzewam, przy jakiejś rozsądnej umowie te środki w jakiś sposób by można było po latach pozyskać w drodze zwrotnej. Jest to pierwsza rozmowa na Komisji, wiele jest spraw, które należy poprzez umowę partnerską rozwiązać, wskazać ich efekty, jak również konsekwencje dla obu partnerów. Patrząc na to w sposób spokojny widziałbym również udział miasta wspomagający w tejże inwestycji 
i nie traktowałbym tego jako jakiś interes prywatny określonej grupy, natomiast jest to nowa forma, która według moich poglądów, czy przekonania jest to niezły interes na przyszłość.
· Radny Marek Czajka – ja nie neguję konieczności powstania takiego hotelu w Chojnicach, ale wydaje mi się, że on jest trochę za duży jak na nasze miasto. Rozmawiałem z Panią, która prowadzi podobny hotel w Poznaniu, ma tam miejsc na 10 psów i obłożenie nie na 143 dni, a na 100 dni i to też nie jest obłożenie na 100%. Podejrzewam, że u nas 17 psów nigdy nie będzie 
i ten hotel, według mnie, jest z za dużym rozmachem robiony, jak na nasze potrzeby. Potrzeba społeczna na pewno jest, jednak w mniejszych wymiarach.
· Radny Józef Skiba – chciałbym wrócić do roku 2000, bo nie można tego, co było w Lipienicy nazwać schroniskiem. Wówczas jako członek Zarządu Miasta wizytowałem tamto miejsce, miałem nieprzyjemność to oglądać, tam być i po tym, co zobaczyłem, właśnie była moja inicjatywa i tylko moja, że to, co miało być na Igłach rozebrane w krótkim czasie wskazałem jako obudowanie, przystosowanie do tymczasowego schroniska. Jeździliśmy do Nakła, do Poznania i jeszcze gdzieś oglądać schroniska i jestem z tego dumny, że akurat to zostało tam rozbudowane 
i stało się nie tymczasowym schroniskiem, a w całości. Nie jestem przeciw teraz budowaniu tego hotelu, jestem jak najbardziej za, ale można postawić o połowę mniejszy hotel i potem ewentualnie rozbudować, bo patrząc realnie w tej chwili nas na takie budowanie nie stać, nie możemy liczyć, że Rada Miejska zgodzi się przekazać 200.000,-zł w roku przyszłym, bo pewnie tych środków w budżecie będzie trudno znaleźć. Jeżeli licząc po 100.000,-zł rocznie, to potrawa to 
7 lat. Jeżeli jest już decyzja, to pewnie jest dwa lata na rozpoczęcie budowy i jeżeli ta przysłowiowa łopata nie będzie wbita, to pozwolenie przepadnie. Chciałbym być optymistą, jednak tak różowo tego nie widzę.
· Radny Stanisław Kowalik – chciałbym się wpisać w treść rozmowy radnego Kołaka, natomiast te wątpliwości, które pojawiają się u pozostałych kolegów, rzeczywiście napawają trochę takim ostrożnym podejściem do tego tematu, ponieważ jak wiemy w każdym budżecie pieniądze, które są szukane za wszelką cenę na realizację pewnych inwestycji i utrzymania całej infrastruktury miasta, powoduje, że w bardzo małym stopniu możemy pozyskiwać te pieniądze. To, co już tutaj przedmówca powiedział, że jeżeli po 100.000,-zł moglibyśmy każdego roku wygospodarować w budżecie, to ta inwestycja rzeczywiście mogłaby się przeciągnąć w czasie, a tym samym narażona byłaby jeszcze na generowanie większych środków ze względu na to, że ceny materiałów budowlanych uległyby przez ten okres na pewno dużej podwyżce.

· Prezes Elżbieta Opiela – nigdy nie byłam optymistką, chociaż zawsze wierzyłam w realizację tego, za co się biorę. Chcę powiedzieć, że każdy z nas członków Stowarzyszenia swoje cegiełki dokłada, nigdy ani grosza, jesteśmy chyba jednym z nielicznych Stowarzyszeń w Chojnicach, kiedy się rozliczamy ze zbiórek publicznych, że nie mamy żadnych kosztów. Jak jedziemy w teren na zbiórkę publiczną gdziekolwiek, to ktoś z nas znajduje sobie kogoś z pojazdem, bądź jedziemy własnymi pojazdami, jak dzieci z nami zbierają, to kupujemy im coś do jedzenia, żeby nie były głodne, jednak nie ma żadnych kosztów. Bardzo mocno pilnowałam razem z Zarządem rozliczeń, ustaliliśmy sobie koszty, limity miesięczne kosztów, tak samo przychodów, zakładaliśmy przewidywane limity i później średnie miesięczne wydatki, gdzie są przekroczenia, gdzie oszczędności i uzasadnienie przekroczeń i oszczędności, bardzo żelazną ręką tego pilnuję wraz z księgową. W mieście wydaliśmy w tym roku sporą kwotę, zrobiliśmy w mieście z naszych środków budy w mieście dla kotów, my nie tylko jesteśmy Schronisk i nic więcej, my widzimy zwierzęta bezdomne, które żyją w symbiozie w tym mieście, my je sterylizujemy, wyłapujemy na nasz koszt, czyli mocno wrośliśmy w środowisko. Bardzo się cieszę, że wszyscy ludzie nas rozumieją, natomiast my naprawdę bardzo pilnujemy każdego grosza. Nam się udało w ubiegłym roku mieć nadwyżkę miesięczną, w roku 2007 w I kwartale w wysokości 1.929,-zł, 
w II kwartale 2.189,21 zł, ale to dlatego, że koleżanka wisi na telefonach swoich prywatnych 
i służbowych i żebrze w stowarzyszeniach warszawskich, na przykład w Stowarzyszeniu Opieki nad Zwierzętami Domowymi i dwa, trzy razy w roku dostajemy parę ton karmy, ta karma jest ściśle wydzielana, pilnowana. Oprócz tego przyjeżdżają ludzie, którzy na swoich Osiedlach dokarmiają bezdomne zwierzęta i też od nas dostają, bo to nie tylko te w Schronisku i to też powoduje, że możemy zaoszczędzić. Poza tym jest wiele ludzi, którzy przychodzą z konkretną pomocą, nie tylko mieszkańcy Chojnic. Z drugiej strony nasi pracownicy, część z nich jest bardzo oddana zwierzętom, ale nie mogą liczyć ani na zmianę uposażeń, bo u nas na pierwszym miejscu jest zwierzę, dopiero później pracownik, bo Schronisku temu służy, a nie odwrotnie. Jak będzie wszystko zrobione i będą pewne dochody, wówczas to jest możliwe. Umowę 
z Urzędem podpisaliśmy na dwa lata i wówczas też były inne płace, ceny były inne nośników, 
a my przez te dwa lata ani waloryzacji, ani niczego, a kto ma umowę o pracę nie może dostać niższej pensji, niż określona, a w przyszłym roku musi wzrosnąć o 190,-zł plus pochodne, nie mówię o wodzie, kanalizacji, energii i wszelkich innych gaz, wywóz śmieci, utylizacja zwierząt. Na pewno nie będziemy zakładać rąk, będziemy naprawdę pracować, zbierać środki po Polsce, za granicą, gdzie tylko to jest możliwe. My oczekujemy partnerskiej współpracy, jeżeli się uda, bo hotel będzie miejski, natomiast jeżeli nie, to my dalej będziemy drążyć, szukać środków, zbierać na ile to jest możliwe i budowę rozpoczniemy, bo to zbyt dużo już kosztowało zachodu. Wielkość taka dlatego, że rozmawiałam z ludźmi na trzech wystawach psów rasowych i usłyszałam, że będzie takie zapotrzebowanie. Zaznaczaliśmy sobie, ilu ludzi dzwoni z Chojnic 
i okolic, pyta, czy jest już hotel, bo chcą zostawić zwierzę, dlatego taka liczba zwierząt jest liczona.
· Radny Bogdan Kuffel – Pani nas przekonuje do pewnej oczywistej rzeczy, my to dokładnie rozumiemy, tylko te realia ekonomiczne są straszne i my się możemy przyjrzeć, nie możemy deklarować jaką kwotą możemy ewentualnie wesprzeć.

· Prezes Elżbieta Opiela – ja to naprawdę rozumiem, chcę powiedzieć, że dwa lata temu stawka na prowadzenie Schroniska podskoczyła tak drastycznie dlatego, że z Panią Wiceprezes, były takie lata, kiedy ludzie mieli umowy o pracę, ktoś nas namówił, aby wziąć ludzi z Biura Pracy, Biuro płaci przez pół roku, ale później my na czas nieokreślony i ludzi zatrudniliśmy. Potem przy zmianie umów na czas określony dwie osoby się nie zgodziły, trzeba było zwolnić i wypłacić odprawy i to dość wysokie. Bardzo proszę, jeżeli się znajdzie jakaś luka, jakieś możliwości, bardzo prosimy o pomoc, bo jeżeli miasto i radni liczą na to, że my sami jako Stowarzyszenie wybudujemy, to jest nierealne, to w Schronisku zacznie się wszystko sypać, a my każdy grosz będziemy zbierać na koncie na hotel.

· Radny Józef Skiba – może byśmy spróbowali jako Komisja Komunalna, kiedyś taki apel Komisja już w Telewizji Gdańsk przedstawiała, może się zwrócić do mediów, do prasy, radia, Telewizji Gdańsk, może ściśniemy serca ludzi dobrej woli, którzy lubią zwierzęta, czy to na terenie Chojnic firmy, ludzi prywatnych, może by się zaofiarowali z pomocą do budowania tego hotelu
· Przewodniczący Antoni Szlanga – żeby zakończyć to jakimś optymistycznym akcentem chciałbym, abyśmy ten punkt dzisiejszy potraktowali jako informacyjny. Wprowadziłem go przed przedłożeniem budżetowym, bo będzie czas, kiedy będziemy dyskutowali na temat budżetu, ewentualnie być może, mamy w tej chwili wiedzę na temat założeń programowych Stowarzyszenia Miłośników Zwierząt, mamy wiedzę na temat finansowania, jakie to są środki, będziemy wiedzieli jak można tutaj zareagować i być może znajdą się jakieś wolne środki, które można byłoby chociażby systematycznie w iluś latach przeznaczyć. Padło tutaj takie stwierdzenie, że ten projekt jest bardzo ambitny, że jest to duże. Kiedy w poprzedniej kadencji rozmawialiśmy, to nie oczekiwaliśmy, że będzie to aż tak wielki koszt i aż takie wielkie pomieszczenie. Jednak kiedy decydowaliśmy się na budowę „Mariny” w Charzykowych, to też pojawiały się głosy po co taka duża, czy to w ogóle będzie potrzebne, jednak sezon tegoroczny wykazał, że jest to za małe, dlatego zachęcam do spojrzenia też i od tej strony, bo być może okaże się, że taki duży hotel będzie potrzebny.

Dziękuję bardzo Pani Prezes, Pani Kierownik za przybliżenie nam tych spraw, jesteśmy w przededniu debaty budżetowej, w grudni prawdopodobnie będzie uchwalany budżet na rok 2008, więc jest to właściwy moment, żeby zapoznawać się nawet z takimi trudnymi problemami i ewentualnie dyskutować w trakcie, kiedy będziemy decydowali jaki ma być ten budżet na rok 2008, żeby ewentualnie jakieś środki na to przewidzieć, jeżeli się nie uda, to przepraszam.

· Prezes Elżbieta Opiela – to my będziemy robić, co będziemy mogli i będziemy czekać na wsparcie w następnych latach. Dziękujemy bardzo.
Ad. 2
Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2007r.

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie określenia stawek podatku od nieruchomości i wprowadzenia innych zwolnień niż określone w ustawie
Projekt uchwały Komisja rekomenduje pozytywnie – 7 za (jednogłośnie).
Projekt uchwały w sprawie określenia wysokości stawek podatku od środków transportowych
Projekt uchwały Komisja rekomenduje pozytywnie – 7 za (jednogłośnie).
Projekt uchwały w sprawie określenia wysokości stawek opłaty od posiadania psów, wyznaczenia terminu płatności, zasad ustalania jej poboru oraz wprowadzenia zwolnień

Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska wnioskuje o pozostawienie opłaty od posiadania psów na dotychczasowym poziomie, czyli w wysokości 34,-zł za pierwszego psa i 17,-zł za drugiego i kolejnego.









- 7 za (jednogłośnie).
· Radny Bogdan Kuffel – na posiedzeniu Komisji Kultury i Sportu padła propozycja i  wniosek, żeby z tej sumy 30% przekazywać na Schronisko, żeby tym samym uszczuplić Samorządom Osiedlowym środki, bo to jest śmieszna sprawa, podatek od posiadania psów, a my finansujemy z tego Samorządy. W niektórych Samorządach czasami na siłę robimy imprezy, ale jeżeli to jest od psów, to albo zmieńmy tą nazwę, ale taka propozycja na Komisji Kultury i Sportu została przyjęta jednomyślnie.

· Radny Józef Skiba – zgadza się i ten wniosek wyjdzie z  Komisji  Kultury i Sportu i to wystarczy.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – posłużę się danymi roku 2007, naliczony podatek od posiadania psa to jest kwota 70.813,-zł, natomiast ściągalność jest tylko 48.000,-zł, czyli 32% podatku nie jest ściągniętego. Rozmawiałem z Panią Dyrektor Wydziału Finansowego i nawet nie przystępują do egzekucji, są to zbyt małe kwoty, koszty postępowania egzekucyjnego są za wysokie, żeby to ściągnąć. Ta kwota nie ściągniętego podatku z roku na rok wzrasta.
· Radny Edward Gabryś – znam temat trochę bliżej, znam od podszewki i wiem, jak to wszystko funkcjonuje. Dopóki nie mieliśmy osób, które zbierały pieniądze i chodziły od domu do domu, to zbieralność tych pieniędzy była bardzo mała. Teraz jeżeli mamy ludzi, którzy się w to angażują, teraz stało się to kością niezgody, bo widzimy, jaka jest kwota. Ona jest troszeczkę zróżnicowana w różnych rejonach, to zależy od aktywności osób zbierających. Ja w niektórych momentach nie mogę się z tym zgodzić, bo nie jest dla mnie usprawiedliwieniem, że ściągalność coraz bardziej spada, że egzekwowanie tych pieniędzy jest coraz mniejsze. Są ludzie, którzy biorą za to pieniądze, jest Straż Miejska, która ma dokładne wykazy ile gdzie jest psów 
i dlaczego my tutaj tylko tak poklepujemy sobie, a nie rozliczamy osób, które za to biorą pieniądze, może zacznijmy od tego. Weterynarz wie, ile psów było szczepionych, pod jakim adresem.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – jest ochrona danych osobowych i weterynarzowi nie wolno takich danych przekazywać.

· Radny Edward Gabryś – jeżeli tak mówimy, to nie ma nic, to w gruncie rzeczy przestańmy zbierać i mogę powiedzieć tylko w ten sposób, że osoby, które zbierają na dzisiaj, na sesji akurat będzie taki punkt, nie głosujemy osób do zbierania opłat za posiadanie psa, pieniędzy nie potrzeba, ściągalność spadnie jeszcze co najmniej o 60%. Nie jestem przeciwny, żeby Samorządy wspomagały Schronisko, ale nigdy się nie zgodzę z tym, że my coraz mniej ściągamy, każdy tak może powiedzieć.

· Radny Stanisław Kowalik – w całej rozciągłości chciałbym poprzeć wypowiedź kolegi ze względu na to, że rzeczywiście tam, gdzie osoba, która pobiera opłaty podatku za psa i robi to 
w zasadzie bardzo dobrze, więc jest zupełnie inna kwota w Samorządzie, natomiast na zasadzie ja się zapiszę i będę ściągał, ale generalnie oczekuje, że właściciel przyjdzie do niego i należność zapłaci, to myślę, że tutaj później jest tego efekt. Musimy egzekwować od osób, które decydują się ściąganie odpłatności i dopiero możemy mówić o kwotach, jakie są w Samorządach. W Samorządach również są dość duże wydatki, bo jeśli organizowane są imprezy dla dzieci typu Dzień Dziecka, paczki na święta i tak dalej, wycieczki dla emerytów, wycieczki dla mieszkańców w ogóle Osiedla, w związku z tym te pieniądze niewątpliwie są istotne i to zależy właśnie od tej osoby, która zbiera, później sukces finansowy, który pozwala na organizowanie tego typy imprez, czy pewnych innych uroczystości.
Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska wnioskuje o opracowanie  systemu ściągalności opłaty od posiadania psa, gdyż z roku na rok wzrasta odsetek nieściągalnej opłaty.










- 7 za (jednogłośnie).
Projekt uchwały w sprawie obniżenia ceny skupu żyta stanowiącej podstawę do obliczenia podatku rolnego



Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie określenia wykazu inkasentów opłaty od posiadania psów



Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie ustalenia najniższego wynagrodzenia pracowników zatrudnionych w Miejskim Ośrodku Pomocy Społecznej w Chojnicach oraz wyrażenia zgody na ustalenie wartości jednego punktu w złotych dla tych pracowników



Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie ustalenia dla terenu miasta Chojnice liczby przeznaczonych do wydania licencji na zarobkowy przewóz osób taksówką
Przewodniczący Antoni Szlanga – zauważamy, że dwie korporacje złożyły wnioski o siedem miejsc i jest propozycja, aby dokonać w projekcie uchwały zmiany i przeznaczyć dziesięć licencji.

Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska wnioskuje, aby §1 w/w uchwały otrzymał brzmienie: „Ustala się dziesięć nowych przeznaczonych do wydania w 2008r. licencji na zarobkowy przewóz osób taksówką na terenie miasta Chojnice”.








- 7 za (jednogłośnie).
Projekt uchwały zmieniający uchwałę Nr XLII/381/06 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 
6 kwietnia 2006r. w sprawie ustalenia dla terenu miasta Chojnice liczby punktów sprzedaży napojów alkoholowych zawierających powyżej 4,5% alkoholu (z wyjątkiem piwa), przeznaczonych do spożycia poza miejscem sprzedaży




Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zamiany nieruchomości




Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie wynagrodzenia Burmistrza Miasta




Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia taryf za zbiorowe zaopatrzenie w wodę i zbiorowe odprowadzanie ścieków
Przewodniczący Antoni Szlanga – nie wszyscy uczestniczyli w spotkaniu z Prezesem Miejskich Wodociągów, gdzie była mowa, iż wynika to pop prostu z określonych przeliczników, bo jest taka wartość, taki odpis amortyzacyjny. Chcę zwrócić uwagę, że my nie dajemy w ciągu roku żadnych środków na budowę sieci do Wodociągów i niestety, ale przekłada się to na wzrost dla mieszkańców, jest to podatek pośredni, który trzeba zapłacić.

- Radny Stanisław Kowalik – myślę, że należy wyartykułować bardziej czytelnie to w naszych lokalnych mediach, czy przez Burmistrza, czy przez Radę, żeby zwykły użytkownik, obywatel jasno zrozumiał zamiar tej podwyżki, bo żeby się nie okazało, że na nas będą padały gromy, że coś sobie uzurpowaliśmy do tego jako Rada. Czytelnie, jasno, precyzyjnie, żeby była wyartykułowana treść.
Komisja pozytywnie rekomenduje w/w projekt uchwały – 7 za (jednogłośnie).
Projekt uchwały w sprawie ustanowienia pomnika przyrody na terenie Gminy Miejskiej Chojnice




Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Przewodniczący Antoni Szlanga – będzie jeszcze jeden projekt uchwały, który proponuję, abyśmy wnieśli jako Komisja Gospodarki Komunalnej na sesję, chodzi o zmianę w regulaminie utrzymania czystości i porządku na terenie miasta. Każdy widział mały szum prasowy wokół gołębi, które okazało się, że zostały w poprzedniej uchwale zapisane 20 gołębi do chowu, jeżeli to nie jest gospodarstwo rolne i tam są króliki, świnie i tak dalej. Jest projekt uchwały Rady Miejskiej, który na najbliższej sesji byłby poddany zatwierdzeniu przez Radę, gdzie zmienia się na terenie Gminy Miejskiej Chojnice obowiązuje zakaz hodowli zwierząt futerkowych z wyłączeniem królików. Jeżeli chodzi 
o gołębie, to w gospodarstwie domowym do 20 sztuk, jednak wprowadza się kolejny zapis w punkcie 2 w §23 Hodowla gołębi w ilości przekraczającej 20 sztuk może być prowadzona tylko przez czynnych członków Polskiego Związku Hodowców Gołębi Pocztowych. Zostały wykreślone króliki, które dla niektórych rodzin są źródłem pozyskania mięsa. Pozostała trzoda chlewna do 2 sztuk, konie do 2 sztuk, kozy i owce. Jest jeszcze §24 Hodowla zwierząt powinna być usytuowana i prowadzona w taki sposób, aby nie pogarszała warunków zdrowotnych, sanitarnych i porządkowych otoczenia, nie powodowała zanieczyszczenia powietrza, gleby i wody oraz innych uciążliwości dla ludzi zamieszkujących sąsiednie nieruchomości
Ten projekt uchwały proponuję przedłożyć na sesji Radzie Miejskiej i proszę o przegłosowanie tak sformułowanego projektu uchwały.

Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska wnioskuje o wprowadzenie do porządku obrad XIII sesji Rady Miejskiej projektu uchwały zmieniającego Uchwałę Nr XLI/370/06 Rady Miejskiej w Chojnicach 
z dnia 27 lutego 2006r. w sprawie ustanowienia regulaminu utrzymania czystości i porządku na trenie Gminy Miejskiej Chojnice.








- 7 za (jednogłośnie).
Ad. 3
W sprawach bieżących poruszono poniższe problemy:

Przewodniczący Antoni Szlanga – wszyscy radni otrzymali informację na temat nakładów poniesionych na utrzymanie zieleni w roku 2006 i w roku 2007, również inwentaryzację drzewostanu Park 1000-lecia – w załączeniu. Ponieważ ten materiał stosunkowo niedawno został dostarczony, radni życzyli sobie, żeby to otrzymać i proponuję zapoznać się z tym materiałem, ustosunkujemy się do tego na kolejnym posiedzeniu Komisji.
Wydział Budowlano-Inwestycyjny poinformował, że próg na ulicy Karnowskiego został poprawiony w ramach obowiązujących gwarancji należytego wykonania umowy – pismo w załączeniu.
Kolejne pismo, Wydział Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska wezwał Wojskową Agencję Mieszkaniową do uregulowania wnoszonej swego czasu sprawy zjazdu z ulicy Poli Gojawiczyńskiej na posesję 31 Stycznia 42 – pismo w załączeniu. Będziemy oczekiwali na reakcję Wojskowej Agencji Mieszkaniowej i prośba do Pana Dyrektora o informowanie Komisji, co dalej w tej sprawie.

Temat, w którym powinniśmy zająć stanowisko, otóż Polski Związek Głuchych zwrócił się do Burmistrza Miasta w sprawie bezpłatnych przejazdów dla członków Związku – pismo w załączeniu. Związek powołuje się na to, że w innych miastach coś takiego funkcjonuje, jednak chcę powiedzieć, że nie mamy tutaj ilości osób, których by to dotyczyło i w związku z tym uważam, jakkolwiek idea jest słuszna, to jednak potrzebne są większe informacje. Proponuję, aby Komisja Gospodarki Komunalnej przyjęła stanowisko, że idea przyznania jest słuszna, natomiast sprawę kieruje do Komisji Budżetu, która jest właściwa do tego, aby rozpatrywać, czy jest to możliwe, czy też nie.

Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska stoi na stanowisku, iż idea Polskiego Związku Głuchych w sprawie bezpłatnych przejazdów jest słuszna, jednak problem kieruje do Komisji Budżetu i Rynku Pracy celem merytorycznego rozpatrzenia.









- 7 za (jednogłośnie).
Swego czasu Pan Ireneusz Siemionkowicz zwrócił się do Burmistrza Miasta w sprawie uregulowania kolektorów deszczowych na Osiedlu „Kolejarz” i Urząd odpowiada, e takie działania zostaną podjęte w roku przyszłym w II etapie budowy kanalizacji deszczowej – pismo w załączeniu.
Kolejna sprawa jest do rozpatrzenia, otóż Pan Mieczysław Bloch z grupą mieszkańców zwraca się 
o urządzenie miejsca parkingowego przy stadionie, który znajduje się przy ulicy Rzepakowej pod lipami – pismo w załączeniu. Rozmawiałem na ten temat z Dyrektorem Rekowskim, który w roku 2008 widzi możliwość urządzenia takiego parkingu, podobnie jak to ma miejsce na parkingu przy targowisku na ulicy Młodzieżowej, czyli wykrawężnikowanie, żużel, tłuczeń, co na tą chwilę 
w zupełności załatwia temat. Osobiście popieram ten pomysł, natomiast realizację kierujemy do Pana Dyrektora Rekowskiego, aby przewidział to w swoich planach wykonawczych na rok 2008.
Kolejna sprawa, zwróciła na to uwagę Pani Renata Dąbrowska, otóż 18 czerwca tego roku grupa mieszkańców zwróciła się do Pana Kazimierza Gintera Zakład Produkcji Materiałów Budowlanych w temacie hałasu, który zakłóca możliwości zamieszkania. To zostało skierowane do Pana Kazimierza Gintera, do wiadomości otrzymało Starostwo Powiatowe w Chojnicach, Powiatowy Inspektorat Sanitarny w Chojnicach, również Burmistrz Miasta i jak do tej pory nie ma żadnej odpowiedzi. Póki co mam przed następnym posiedzeniem Komisji prośbę do Pana Dyrektora Rekowskiego, żeby rozpoznać, co odpowiedział na to Starosta, co odpowiedział na to Powiatowy Inspektorat Sanitarny i wówczas wrócilibyśmy do tego tematu nawet idąc w tym kierunku, który mieszkańcy proponują, ażeby doprowadzić do jakiegoś spotkania z Burmistrzem i żeby Burmistrz, czy Dyrektor Wydziału podjęli się mediacji w tym zakresie.
Było jeszcze szereg pytań na poprzednim naszym posiedzeniu. Sprawa Tarnowskiego i przyznania tego polbruku jest załatwiona, sprawa kabli jest w zakresie Wydziału Komunalnego.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – lampy zabłysną jeszcze w tym roku, pozwolenie już mamy prawomocne i lada chwila prace zostaną zlecone, czyli sprawa będzie załatwiona. Całe zejście przy ulicy Karnowskiego powinno być w tym roku zakończone.

Przewodniczący Antoni Szlanga – kolejne pytanie, co z tablicą na cmentarzu francuskim? Na ostatnim posiedzeniu Komisji Pan Dyrektor z powodu obowiązków służbowych nie był obecny, była Pani Pestka i prośba o bezpośrednią odpowiedź do pytającego o tą sprawę, czyli do Pana Bogdana Kuffla.
Jeżeli chodzi o dziurę przy Polo Market to mam informację, że sprawa jest załatwiona.

Kolejna sprawa, co z chodnikiem przy Placu Św.Jerzego.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – niestety w roku bieżącym nie będziemy w stanie tego zrealizować, dlatego wpiszemy to w zadanie przyszłego roku.

Przewodniczący Antoni Szlanga – jeżeli chodzi o sprawę ekshumacji żołnierzy września 1939r., to temat pozostaje nadal otwarty, bo nic nie wiadomo.

Jeżeli chodzi o inwentaryzację drzewostanu w Parku 1000-lecia, to materiały mamy, zapoznamy się z tym, myślę, że z opisówki wyniknie też sprawa choroby kasztanów.

Co do tablicy Chojnice Perłą Pomorza, to okazuje się, że nie ma możliwości przeniesienia jej na drugą stronę jezdni, ona została wyprostowana, umocowana i musi pozostać tam, gdzie w tej chwili jest.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – tam jest problem własności gruntu, właściciele nie wyrazili zgody na ustawienie tablicy po prawej stronie.

Przewodniczący Antoni Szlanga – co do problemu studzienek do wyczyszczenia na ulicy Ludowej i Willowej, to sprawa też załatwiona, studzienki są wyczyszczone i na bieżąco będą oczyszczane.

To byłoby wszystko z problemów, które były poruszone na ostatnim posiedzeniu Komisji.

Radna Renata Dąbrowska – chodzi o wjazd z ulicy Dworcowej w Towarową, są tam dziury i prosiłabym o jak najszybsza naprawę tego.

Co z oświetleniem na ulicy Willowej, dołożenie tych lamp, tam jest końcówka ulicy, już kiedyś sygnalizowałam ten problem i powtarzam go jeszcze raz.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – tam należałoby wykonać opracowanie projektowe nawet na tym odcinku. Można to zaplanować jako zadanie w roku przyszłym.

Radny Stanisław Kowalik – do Samorządu Osiedla Nr 5 wpłynął wniosek od mieszkańców ulicy Wielewskiej o spowodowanie na tej ulicy, kwestia myślę, że zaraz za przejściem dla pieszych, progu spowalniającego ze względu na to, że są dni, że młodzież samochodami tam rozwija bardzo duże szybkości, co stwarza przy tym przejściu duże zagrożenie. Ten wniosek ja dostarczę, ponieważ jest u Przewodniczącego Osiedla i chciałbym, żebyśmy jako Komisja Komunalna tutaj przekazali to do Komisji Oznakowania w celu rozważenia zamontowania tam progu spowalniającego.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – myślę, że nie czekając na pisemne zgłoszenie ze strony Przewodniczącego Samorządu, taki wniosek możemy już podjąć, ja też ten temat znam, bo to nie jest nowy problem.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – Wydział Komunalny skierował zapytanie do społeczności typowo lokalnej, czy jest konieczność instalowania tego progu właśnie w tym miejscu. To właśnie najbliżsi użytkownicy tego odcinka mogli się wypowiedzieć i tylko temu to zapytanie służyło. Komisja ds. Oznakowania już obradowała na ten temat, tylko brakuje opinii Samorządu.

· Radny Stanisław Kowalik – Pan Dyrektor ustosunkował się pozytywnie do wniosku mieszkańców i myślę, że teraz tylko kwestia wykonania.

Radny Bogdan Kuffel – ja z zapytaniem i prośbą, upominam się z uporem maniaka o ulicę Okrzei. Rozumiem, że działania Wydziału zostały podjęte, jednak właściciel sobie z tego nic nie robi, rura, która odprowadza wodę deszczową z Brzozowej, w tej chwili już jest niebezpieczeństwo zasypania. Właściciel kupił z tym użytkiem dla mieszkańców i jeżeli to zasypie, to woda zaleje najbliższe posesje.
Druga sprawa, właściciel powiedział wyraźnie, że tam jego córka będzie sobie stawiała dom, więc pytanie, ja nie rozumiem, czy ten grunt podlega pod miasto, czy pod Powiat, bo w tym momencie Wydział robi swoje, Pan Dyrektor wie, wysyła pracowników, którzy wnoszą konkretne decyzje, a właściciel się nie przejmuje, przyjeżdża Straż Miejska, on sobie z tego nic nie robi, unika mieszkańców. Jak pamiętam, to zostało to kupione na uzupełnienie gruntów rolnych. Jak przed decyzją ktoś z ulicy obok wysypał tam śmieci, namierzyła go Straż Miejska, to zapłacił mandat 100,-zł. Ta osoba może, przywozi wszystko, beton i różne rzeczy.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – postępowanie jest w toku, jest ono związane z tym, że mieszkaniec ten usuwa tam według naszej informacji odpady, czyli rzeczy, które powinny trafić bezpośrednio na wysypisko, ewentualnie które należałoby zgranulować do odpowiednich frakcji, aby robić utwardzenia. Teren jest nadal terenem rolnym, czyli nie zmienił swojej kategorii.

· Radny Bogdan Kuffel – jeżeli tego nie upilnujemy, to zasypie wylot ścieków i zrobi się poważny problem.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – temat jest znany i nie tylko nasz Wydział musi podejmować prace, również Starostwo. Żeby zakończyć ukaraniem, decyzją i nałożeniem jakiejkolwiek kary musi być to postępowanie tak długoterminowe, bo to praktycznie od lata się toczy. Natomiast jeżeli chodzi bezpośrednio o podniesienie terenu, to niestety, ale właściciel może to uczynić. Co do deszczówki, to skoro nabył działkę, to teraz my jesteśmy gośćmi u niego na działce i musimy swój kolektor odprowadzić w sposób właściwy, budowanie osadnika i tak dalej.
Radna Renata Dąbrowska – kiedy mieszkańcy ulicy Przytorowej będą bezpiecznie wjeżdżać 
z ulicy Willowej, a nie z Tucholskiej i nie będą łamali zakazów.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – 29 listopada mamy prezentację dotyczącą ulic w Chojnicach i wówczas będzie okazja podyskutować.

Radny Józef Kołak – pragnę Panu Dyrektorowi podziękować za szybkie przekazanie materiałów odnośnie nakładów poniesionych na utrzymanie zieleni, zapoznałem się, odłożyłem, ponieważ otrzymałem informację, że dostaniemy to jako Komisja łącznie z inwentaryzacją. Pozytywna jest kwestia, że koszty porównując do roku 2006 są mniejsze o prawie 65.000,-zł. Pytanie wtórne, czy te środki w jakiś inny sposób są planowane przez Wydział Komunalny, aby je wydać.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – chcielibyśmy co roku robić coraz szersze zagadnienia zielone, bo terenów zielonych naprawdę brakuje na terenie miasta, trzeba je upiększać, chcielibyśmy 
z roku na rok wprowadzać jasny harmonogram terenów, które chcielibyśmy wzbogacić w zieleń naturalną.
Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.
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